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Prenumerata wynosi:
rocznie . . .  9 koron 20 gr. 
półrocznie . 4  „ 60 „
kw arta ln ie  . 2  „ 30 „

N um er pojedynczy 20 gr.
W szelkie korespondeneye 

i przesyłki pieniężne adreso­
w ać n a le ż y : 

R e d a k c ya  „P o d h a la n in a 1*
w Nowym Sączu.

L istów  niefrankow anyeh  nie 
przyjm uje się. Rękopisów  nie 
zw raca się. Reklam acye nie 
opieczętow ane w olne są od 

opłaty.
#

Pismo polityczne i ekonomiczno-społeczne.

Ogłoszenia „Podhalanina11
przyjm uje A dm inistracya 

w Nowym Sączu.

C e n y  o g ł o s z e ń :  W iersz pe­
titem  12 groszy, w rubryce 
„N adesłane" 20 groszy.

Załączniki do „Podhalanina*1 
(prospekty, cyrkularze, ogło­
szenia) przyjm uje się za cenę 
2 koron od 100 egzem plarzy.

Przy inse ra tach  p ow tarzają­
cych się i sta łych  znaczny 

opust.
®-

Wychodzi co tydzień w każdą sobotę wieczór. Redakcya i administracya w Nowym Sączu ul. Lwowska I. 123.

Prenumerować można w Redakcyi, zaś w Biurze dzienników p. H. Bachnera można nabyć pojedyncze numera.

.Motto:
R żnij prawdę, a o resztę nie pytaj!

K a le n d a r z : 19-go N. tt po Sw. św. Jacka . 20-go 
B ernńrda op. 21-go Jo a n n y  Frem iot. 22-go T ym oteu ­
sza m. 23-go Zacharyasza. 24-go B artłom ieja ap. 25-go 
L udw ika kr. fr.

OD W YDAW NICTW A.

Zastępstwo wydawnictwa naszego pisma 
na miasto Nowy Sącz przyjął p. Henryk 
Bachner, którego również upoważniliśmy 
do odbierania pieniędzy od abonentów i in- 
serentów.

Upraszamy tedy wszystkich naszych Sza­
nownych Czytelników, którzy zalegają z uisz­
czeniem prenumeraty ubiegłej, jako też bie­
żącej za ten kwartał, by raczyli takową jak 
najrychlej nadesłać. Dla »Kółek rolni czy eh«, 
»Czytelń wiejskich«, i P. T. Członków par- 
tyi socyalno - demokratycznej zniżamy Cenę 
naszego pisma na 5 Koron 44 hal. rocznie.

Wszystkie zaległości dawne za »Podha- 
lanina« usilnie upraszamy wyrównać jak 
najrychlej, tembardziej, że wobec drukarni 
mamy zobowiązania, a gdy doliczymy wy­
datki portoryów i przesyłek, dochodzimy do 
poważnej sumy. Kto nie uiści prenumeraty 
temu zastanowimy dalsze wysyłanie pisma.

Pomyślny zwrot.
Jeże l i  u ta r ty  zw rot: „Coś się p su je  w p ań ­

stwie duńskiem " godzi się zastosować do n a ­
szych. stosunków, to m usielibyśm y go w ypo­
wiedzieć i z niemały radością o w prost przeci- 
wnem  znaczeniu, a mianowicie: „Coś się naprawia 
w państw ie galile jskiem !" Dochodzi nas bowiem 
z różnych  stron kra ju  radosna wieść, że przy 
sposobności uzupełn ia jących  wyborów na p o ­
słów z miast, liczne kom ite ty  miejscowe oświad­
czy ły  się p r z e c i-w i n g e r e n c y i  k o m i t e t u  
c e n t r a l n e g o  i postanow iły  z w łasnego łona 
proponow ać k andyda tów  n a  posłów.

Choć rzecz to ja sn a  i uzasadniona, że o w y ­
borze w ł a s n e g o  posła decydow ać m ają  tylko 
odnośne m iasta  i ich przedstawiciele, to p rze­
cież w naszym  zgnębionym  rządami s tańczy­
ków  kraju, działo się do tąd inaczej. K lika 
s tańczykow ska zręcznie podszy ta  pod firmę, k o ­
m ite tu  centra lnego , uzurpując sobie prawo prze­
mawiania imieniem w yborców, narzucała im 
dotąd zawsze n a  posła swego sługusa, zaprze­
dającego  p o tem  za w łasną karyerę  dobro p u ­
bliczne i sp raw y  ty ch  se tek  obywateli, k tórych  
m an d a tem  nieprawnie go obdarzono.

A le  s tan  tak i  długo trw ać  nie mógł. „Po  
czy n ach  ich, poznacie j e “. L u d  i mieszczaństwo 
poznało nareszcie, po zachow aniu  się stańczy- 
kow skich posłów w sejm ie i parlamencie, że

je s t  ohydnie oszukiwanem, i że tą  drogą nic 
dla jego  pomyślności zdziałać nie można. 
Nieufność do kom ite tu  centralnego, vel s tań ­
czykowskiego, poczęła  od kilku la t  u jawniać 
się coraz wyraźniej a są tego dow odem  rozli­
czne p ro te s ty  wyborcze, ogrom na w alka w cza­
sie sam ych  wyborów, z której ty lko  przy po­
mocy nadużyć i nieformalności pod osłoną 
prawa, p a r ty a  s tańczykow ska  wychodziła zw y­
cięsko.

O statn i objaw zerwania s tanow czego z k o ­
m itetem  cen tra lnym  je s t  więc os ta tecznym  w y ­
razem tej rzetelnej opozyeyi mieszczaństwa, 
opartej n a  s a m o d z i e l n o ś c i  d z i a ł a n i a  
i z r o z u m i e n i a  i n t e r e s ó w  w ł a s n y c h .

Imieniem miast, rep rezen tow anych  przez 
nasze pismo, szczerze p rzyk lasku jem y tem u 
objawowi i w itam y go jako  zapowiedź lepszej 
przyszłości dla m ieszczaństwa polskiego. K ażdy 
poseł w ybrany  z łona  dem okra tycznego s tron­
nictw a je s t  n ieocenioną zdobyczą ,  jes t  jed n y m  
krokiem  naprzód w torow aniu  lepszej naszej 
doli. T y lk o  n a  drodze tej, n a  k tórą  obecnie 
w stępujem y, w y trw ać  nam  niezłomnie i ene r­
gicznie.

N ow y Sącz m a  n a  tej drodze jeszcze 
cięższą a k o n i e c z n ą  pracę, u nas bowiem 
dotąd  dzięki m achiawelskim sztuczkom s tań ­
czyków, hyp n o ty zu jący ch  opinię publiczą blich­
trem  n iedotrzym anych przyrzeczeń i zobow ią­
zań, zawsze wychodzili z urny wyborczej p rzed­
stawiciele kliki konserw atyw nej.

I dlatego przeszłość nasza nie wskazuje 
ani jednej zdobyczy parlam entarne j z ogólną 
korzyścią m iasta  i jego  mieszkańców, ani n a ­
w et skutecznego poparc ia  dla najpoży teczn ie j­
szych spraw.

Spodziew am y się, że przyszłość będzie 
pomyślniejszą i w tej myśli w itam y radośnie 
pom yślny  zwrot w dziejach naszego par lam en­
tarnego  życia.

KRONIKA.
W wilję Imienin Najj. Pana przygotow ano za 

in icya tyw ą tut. M agistratu ilum inacyę m iasta 
i udekorow anie  domów.

Emigracya chłopska. Spraw a einigracyi chłop­
skiej o ułatwienie włościanom i rezerwistom  
w ychodźtw a do Ameryki, rozegrała  się 14 bm. 
przed tut, trybuna łem  orzekającym . Trybuna ł 
skazał dowódcę Józefa  Starezow skiego n a  3 
miesiące ścisłego aresztu i g rzyw nę 300 koron 
na  fundusz ubogich w N ow ym  T a rg u ,  ew en ­
tualnie 30 dni aresztu, Maryę Szczerbowską na 
3 tygodnie  i grzyw nę 100 k o ro n ,  ew entualnie  
tj. w razie niemożności ściągnięcia te jże na  10 
dni a resz tu ,  M aryę Rogal n a  3 tygodnie  wię­
zienia, resztę zaś oskarżonych, a mianowicie p. 
K. S. w zupełności uwolniono.

Budowa koszar w Nowym Sączu. J a k  don io­
słem nie odbyło się tu  w czw artek b. m. już 
trzecie z rzędu posiedzenie R ady .miejskiej dla 
braku  kompletu. Poniew aż zaś rozchodziło się

o bardzo nag łą  nie cierpiącą zwłoki sprawę 
budow y koszar dla całego pułku obrony k ra jo ­
wej , k tó ry  dzięki s taraniom  b. burm istrza p. 
Lipińskiego otrzym ać m a miasto już od no w e­
go roku  1901 w sku tek  re skryp tu  ministerstwa 
t e j ż e , przeto tut. obyw ate le  zaalarmowali b u r­
mistrza pozostającego n a  6-tygodniowym  urlo­
pie, k tó ry  zaraz przybył z Zakopanego i zwołał 
wczoraj posiedzenie, które odbyło się już k o m ­
pletnie w przedmiocie tej budow y koszar. N a j­
przód odbyło się głosowanie zapom ocą podno­
szenia rąk  i in te ligencya  by ła  przeciw na b u d o ­
wie koszar z powodu, że droższe będą miesz­
kania, nabiał, j a ja  i inne żywności, dopiero na 
wniosek prezesa  czytelni mieszczańskiej pana 
Kmietowicza, k tóry  wołał „o l i t o ś c i 1* nad  tut. 
właścicielami realności, k tórych  mieszkania sto ją  
próżne dla braku lokatorów, skutkiem  czego 
nie m ają  czem płacić ra t  pożyczkow ych n a  po­
krycie których, realności n a  l icy tacye w y s ta ­
wione b ę d ą , odbyło się powtórnie i m i ę  n n e 
głosowanie i jednogłośnie  uchwalono rozpocząć 
już budowę ty c h  koszar w w łasnym  zarządzie 
m ias ta  i zaciągnąć pożyczkę 800,000 koron. 
N a podstawie tej uchw ały  R ady  czynią tu  
już  wszelkie przygotow ania  do budowy.

Spółka handlowa w Nowym Sączu. Z żalem 
zanotow ać m usim y sprawę dotknięcia p. W a ­
welskiego k ierow nika Spółki handlow ej w N o­
w ym  Sączu przez Zw iązek  chłopski z redago­
w any  przez posła p. P o toczka  Stan. O ileśmy 
się osobiście poinformowali napad  ten  by ł po ­
dłą zem stą albowiem p. W aw elsk i został przez 
tegoż posła ludowego napadn ię ty  i w sprawie 
wyjaśnienia s tanu Spółki handlow ej jako  sp raw ­
ca upadku  tej ins ty tucyi nam iarkow any — co 
jednakow oż p. W . z w szelką stanowczością od­
parł, gdyż raczej wina spaść winna na  samego 
p. posła ,  k tóry  był członkiem W ydzia łu  n a d ­
zorczego. Dzienniki k ra jow e rozniosły, że prze­
szła Spółka n a  rzecz p. Marszałkowicza za kw otę  
140.000 koron  tym czasem  ja k  skonstatow aliśm y 
udziały  wynosiły  około 0.800 złr., z k tórych  
akcyonaryuszorn m a  spłacić p. Marszałkowicz 
zaledwie 40%*

Sokoli w Krynicy. W e środę d. 15 bm. urzą­
dził Sokół now osądecki wycieczkę do K rynicy  
z nader  urozm aiconym  program em . O 4 godz. 
p ę ^  południu odbyły  się n a  boisku w parku  
ćwiczenia g im nastyczne wolne i n a  przyrządach  
wobec licznie zgromadzonej publiczności. D ru ­
howie znakomicie wywiązalisię z zadania  to też 
każdą produkcyę  przy jm ow ano burzą  oklasków 
a kierownikowi ćwiczeń p. Langierowi wręczono 
wspania ły  bukiet. P o  ćwiczeniach odbył się rej 
kolarzy, um iejętnie prow adzony przez p. Ko- 
stańskiego kap itana  jazdy, a w przerwie p ro d u ­
kował się sztuczną jazdą  n a  rowerze dziesięcio­
letni cyklista Noldzio A leksander  uczeń w spo­
m nianego p. K ostańskiego.

Następne wyścigi cyklistów dały również 
n ad e r  pom yślny  rezultat.  W  biegu pierwszym 
długości 1U km. (z dep taku  w stronę Muszyny) 
wziął p ierw szą nagrodę (m edal złoty) p. A lfred 
Triebling, jad ący  na  rowerze m arki „Regent", 
n a  k tórym  przed dw om a miesiącami zdobył 
w N. Sączu szarfę m istrzowstwa jazd y  i również 
pierw szą nagrodę ; d rugą (medal srebrny) wziął 
p. K ostański kapitan  jazdy, trzecią  p. Zając. 
W biegu drugim  (z u trudzeniam i) otrzymał 
p ierw szą nagrodę również p. Friebling, drugą 
p. Zając.

P o  w yścigach udali się druhowie now osą­
deccy do Muszyny, gdz;e w sali Sokoła odbyła 
się zabaw a z tańcam i i p rzeciągnęła się aż do rana.

OBYWATELE! We wszystkich lokalach publicznych żądajcie gazety „Podhalanina".
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Fałszywe banknoty dziesięcioreńskowe po ja ­
wiać się znowu poczynają. Poznać je  m ożna 
po tem, że gwiazdki barw y kaw owej stanowiące 
tło są znacznie większe i ciemniejsze koloru 
brązowego. A  więc baczność obyw ate le  aby  
was nie oszukano.

Od obywatela z m iasta  o trzym ujem y  n as tę ­
pu jące  pismo, które tu ta j  bez zm ian zam iesz ­
czam y: Szanow na R e d a k c y o ! P oruszona  sp ra­
w a  grożącego  n iebezpieczeństw a w kościele pa­
rafialnym w N ow ym  S ącz u ,  mimowoli nasuw a 
mi kilka spraw kościelnych, a że od dzieciń­
s tw a tu ta j  m ieszkam  przeto znam dokładnie 
daw nie jsze  sprawy. W  dzwonicy, że tak  się 
w yrażę  t u m u  naszego, spoczyw a od daw na 
rozbity ogrom ny dzw on z daw nych  czasów 
w  guście dzw onu Z y g m u n ta  w K rakow ie a do 
poruszania tegoż  podczas wielkich uroczystości 
ódkom enderow yw ano zazwyczaj dw unastu  żoł­
nierzy. Dalej nadmienić mi wypada, że n a  wieży 
kościelnej umieszczony je s t  zegar a n a  u trzy­
m anie tegoż istnieje zapis g run tu  k tó ren  po- 
ży tkow ać ma dozorca zegaru. Od kilku lat ze­
g ar  ten  je s t  popsu ty  a ksiądz infułat pobiera 
dochody i pożytk i z tego  g ru n tu  a zegaru  n a ­
prawić nie daje. (Przyp. red. O ile nam  w ia­
domo ks. infułat sk łada dochody  z tego  g run tu  
fundacy jnego  i przeznaczył u zyskaną  gotów kę 
n a  reperacyę  zegara). W reszcie nadmienić mi 
w y p a d a ,  że obok kościoła nagrom adzone są 
zwietrzałe stosy kam ieni,  k tó re  społeczeństwu 
przypom nieć mają, że k iedyś obok kościoła 
b y ła  i organistówka.

B rak  porządku i czystości obok kościoła 
cierpianym być nie m o ż e , przeto raczy  Sza­
now na R ed ak cy a  przypomnieć pow yższe spra­
wy kom ite tow i kościelnemu, aby  nie p rzeszka­
dzał ks. infułatowi w usunięciu złego. (Podpis).

Sensacyjna kradzież. Z Szczawnicy piszą nam : 
Właścicielowi dóbr Szczawnicy wyższej p. L eo ­
nowi Szalayowi skradziono onegdaj przez nie­
wiadomego spraw cę 3 konie z powozem. Tenże 
zawiadomił zaraz o te j kradzieży telegraficznie 
żandarm eryę  w Łącku, k tóra  wyśledziła te ko ­
nie i powóz w ho te lu  „Szczaw nickim 11 w S ta ­
rym  Sączu i zwróciła je  dziedzicowi p. Szala­
yowi. Z andarm erya  doniosła o tej kradzieży 
równocześnie sądowi pow ia tow em u w S ta rym  
Sączu, gdzie prowadzi się energicznie odnośne 
dochodzenie karne przeciw w yśledzonem u już 
spraw cy tej kradzieży, którego jednak  nie zdo­
łano jeszcze dotąd  oddać w ręce sprawiedli­
wości.

Prowadzenie rzemiosła przez niepowołanych.
w N ow ym  Sączu.

P rzy jac ie le  postępów  w rzemiosłach proszą 
nas, abyśm y za pośrednic tw em  „Podhalan ina"  
zwrócili uw agę  N am iestn ictw a i p. Inspektora 
przem ysłow ego, że w N ow ym  Sączu prow adzą 
rzemiosła. M ajster szewski p.K. rzeźnictwo, ap te ­
karz p. A. kamieniarstwo, handlarz żelaziw ap. 
F. kamieniarstwo, piekarz p. W. rzeźnictwo, s to ­
larz p. M. T. przedsiębiorstwo budow y szkół,

m łynarz  p. I. k am ien ia rs tw o , kupiec korzenny 
p. L. strycharstwo, krawiec męski p. U. k ra ­
wiectwo damskie p. S. p iekarz, prowadzi rzeź­
nictwo i za jm uje posadę sekretarza  kasy  cho ­
rych  i tysiące m am y podobnych  faktów, k tó ­
rych  nie wym ieniam y. U nas w N ow ym  Sączu 
w szystko możliwe i żaba  n aw et rybą. Do b e ­
dnars tw a n ik t się nie chce brać m im o, że na 
miasto liczące 22 ty s ięcy  ludności jes t  zaledwie 
jeden  ośmdziesięcioletni s taruszek  p. Królikow­
ski nie m ający  naw et czeladnika i datego  p ro ­
simy b ednarzy  m łodych z innych m i a s t , aby 
w N ow ym  Sączu się osiedlili, gdyż b rak  b edna­
rzy w całej okolicy uczuwać się daje bardzo 
dotkliwie.

Mili towarzysze szkolni. N ow y T a rg  14 sier­
pnia. Mili towarzysze szkolni w N ow ym  T arg u  
synow ie obyw ateli  now otarsk ich  w w ieku  od 
8 do 10 la t  zawiązali ta jn ą  n iehonorow ą spór 
łeczkę zi 14-letnirn szkolarzem Fran iem  Brym- 
czką na czele i zamiast iść do szkoły, chodzili 
po dom ach kupców, k tórzy  na  jarm arki p o ­
wyjeżdżali, wytrycham i, klamrami, d łu tam i zam ­
ki w drzw iach , sk rzyn iach , kufrach ,  szafach, 
kom odach  i szufladach rozbijali i zabierali na  
sw ą własność pieniądze za k tóre  w karczm ach 
urządzali sobie libacye z najdroższych trunków  
i jada li  na  przekąskę kiełbasy i m oskale z sza­
basowym i kołaczami i beigelami. W eso łą  więc 
naukę  mieli mili chłopaczkowie a ed u k acy a  ich 
skończyła  się g dy  kupcow a Reizla B łonderowa 
w Now ym  T arg u  przychw yciła  ich n a  gorącym  
uczynku i zaalarm ow ała polieyę, k tóra  z całej 
te j złodziejskiej bandy oddała do sądu dowódcę 
Franciszka Bryniczkę, zaś towarzyszy jego  p u ­
ściła wolno, gdyż  ustaw a gw aran tu je  n ie ty k a l­
ność młodzieniaszkom niżej 14 lat.

Sąd nowotarski skutego  w łańcuchy  B ryn i­
c z k ę , w ygląda jącego  n a  bandytę  odstawił do 
sądu obwodowego w N ow ym  S ącz u ,  k tóry  
uznając go w innym  zbrodni kradzieży w y n a ­
grodził jednomiesięczne:!! bezpla tnem  m ieszka­
niem i w ik tem  w krym inale nowosądeckim, 
k tóre  Bryuiczka z radością i uśmiechem na 
twarzy przyjął, mimo, że przez cały  ten  czas 
krym inalski kostyuin nosić będzie (ciężkie wię­
zienie) i jeden  dzień w tygodniu  dostanie tylko 
chleb i wodę (post).

Fiakry w Nowym Sączu dopuszczają  się na  
porządku dziennym  w szczególności na obcych  
gościach nadużyć przez pobieranie dowolnych 
a nie ta ry fow ych  należytości. T ego  rodzaju 
zdzierstwa powinny być ostro karane przeto p o ­
lecam y tu te jszych  fiakerników łaskaw ej opiece 
S ta ros tw a jako w ładzy politycznej.

Do naszych pań. W  ostatnim num erze pisa­
liśmy o dręczeniu zwierząt, przez handlarzy  b y ­
dła i poganiaczy, dziś z przykrością zaznaczyć 
nam  w ypada, że nasze panie kupu jąc  drób na  
ta rgu  wiążą takow y  za nogi po kilka par i tak  
niosą je  do domu. Jeżeli kto, to panie powinny 
mieć więcej czucia, a gdy im brak tegoż to 
może policya przez nakładanie drobnych  g rzy ­

wien przypom ni tym że, że istnieje ustaw a ochro­
n y  zwierząt.

Z Nowego Targu piszą n am : M agistracka k a ­
nikuła dotkliwie uczuć się daje. N a dniu 28 bm. 
rozpisaną została licytacya n a  dziecięcioletnie 
wydzierżawienie miejskiego Z ak ładu  e lek try cz­
nego  z powodu znacznych  kosztów adm. Zak ład  
e lek tryczny  dotąd  pędzony m otorem  w odnym  m a 
byćpow iększony i utrw alony m otorem  parowym, 
gdyż w obec licznych zamówień do oświetlenia 
domów p ry w a tn y ch  okazał, się brak  siły e lek ­
trycznej. Gdy swego czasu burmistrz p. Haii- 
kowski chciał n ab y ć  dla m ias ta  za bezcen mo- 
to r  w Ł opuszny  z zniesionego ta r ta k u ,  to radni 
posądzali go że czyni to  z osobistych w zg lę­
dów. Dziś podobne urządzenie kosztow ać będzie 
g ru b y  g ro s z , lecz cóż to  radników obchodzi. 
Grosz publiczny je s t  przecież n a  to aby  go nie 
oszczędzać. P rzy  tej sposobności dom agam y 
się oświetlenia e lek trycznego , aż do samego 
dw orca kole jow ego , tem  bardziej, że ta  część 
m iasta  licznie się zabudow uje. P oczą tek  zrobił 
obyw ate l p. J a k ó b  H ab u ra  w ybudow aw szy cu­
downą willę w s ty lu  zakopańskim .

Obraza czci adwokata przed sądem. K m iotka  
M aryanna  Łuszczek  z Oz. D u n a jca  w sprzeczce 
z Rozalią B a ra n ,  z którą prowadziła proces, 
odpowiedziała B aranow ej n a  groźbę t e j ż e , że 
proces p rzegra  — „Twój adw okat Dr. M asatsch 
tak i j a k  i t y “. A dw okat  Dr. M asatsch z C zar­
nego D u n a jca  dowiedziawszy się o tem, zaskar­
żył M aryannę Łuszczek  do sądu  w Czarnym  
D unajcu  o przekroczenie ’§ 491 uk. za co nasz 
sąd skazał ją  na 3 tygodn ie  aresztu. M aryanna  
Łuszczek czując się tem  pokrzyw dzona  p rzy­
szła p iechotą  szukać sprawiedliwości do N o­
wego Sącza, robiąc drogę 256 k ilom etrów  na 
p iechotę , ale sprawiedliwość znalazła, bowiem  
sąd obwodowy w Nowym  Sączu w d. 8 sier­
pnia w yrok powyższy zupełnie zniósł, a Ł uszcz­
kow a teraz kum oszkom  swoim w Czarnym  D u­
najcu  opow iada , iż dlatego sąd  ją  uw oln ił ,  bo 
p. Dr. adw okat M asatsch nie dostarczył dowodu, 
że nie je s t  niewiastą, tak ą  jak  Baranowa.

Z Mszany dolnej piszą nain. W e wsi Kasinie 
wielkiej pod Mszaną dolną zam ordow ał w dniu 
9 bm. gospodarz Jędrze j Ziemianin sw ą żonę 
R e g in ę , której zwłoki złożono w kostn icy  ce ­
lem przeprow adzenia sądow ych oględzin i se- 
kcyi tychże. Mordercę Z iem ianina uwięziono 
tym czasem  w aresztach tut. s ąd u ,  a doniesie­
nie o tem  morderstwie przesłano prokuratory i 
pańs tw a w N ow ym  Sączu do wniosku. T u te jszy  
sąd powiatowy zasądził s ławnego hand larza  
drzewa Griibla za kradzież 2 sągów drzewa 
z zarządu dóbr w Dobrej na 5 dni aresztu. N a 
odwołanie prokuratoryi p ań s tw a  od niskiego 
w ym iaru  kary  trybunał ape lacy jny  zniósł ten 
w yrok  i polecił sądowi pow iatow em u w Msza­
nie dolnej przeprowadzenie nowej rozprawy, 
celem przesłuchania furmanów, k tórzy  wozili 
skradzione sągi drzewa.

P. Karol Kuczabiński prosi nas o zaznaczenie

ECHA.
„Za nią, za tą  kobietą  g łuchą  jak  niebiosy, 
„Nie p łakałem  lecz wyłem....

a nie było echa....!“ 
T a k  mówi Nowicki w jed n y m  ze swoich so­

ne tów  tatrzańskich, a ja  przekładając  jego  j ę ­
zyk  poetyczny na  moje kronikarskie m aru ­
dzenie, śmiało m ógłbym  z a w o łać :
„Do kochanego  miasta, do Nowego Sącza,
„Z k tó rym  nielitościwy los mię dziś rozłącza, 
„Niosła mię m yśl s tęskniona i serca u c i e c h y  
„Śpiew ałem  pieśń mej duszy....

a nie było echa...!“ 
Bo istotnie w ypowiedziane przezemnie p o ­

g lądy  na dzieje pó łtorarocznego rozwoju mia­
sta, nie wszędzie z pożądanem  spo tka ły  się u- 
znaniem, byli naw e t  między naszymi czytelni- 
nikam i tacy, k tó rzy  za sa ty ry czn y  i an tym agi- 
stracki ton  fe lje tonu  nieodpuszczalnem  obłożyli 
mię potępieniem...

S kruszony począłem  się bić w piersi i już 
z pod m ojego  pióra miał w yp łynąć  hym n na 
cześć m iejskiego budow nictw a, lasowej gospo­
darki miejskiej, służbistości straży pożarnej, e- 
nergii policyi i wszelkich innych  m agistrackich 
rzeczy  — gdy  nag le  w zrok mój spoczął na  obok 
leżącem podręczniku fizyki, zebrała  mię więc 
ocho ta  p rzes tudyow ać raz j eszcze gruntow nie  
p rzyczyny  pow stan ia  echa, ciągłości jeg o  t rw a ­
n ia  i ty m  sposobem  zbadać  powód niepopular- 
ności m oich ech...

Otóż doszedłem  do przekonania, że jak fi­
zyczne echo zależy od odległości pew nego prze­
dmiotu, tak popularność kronikarskiego echa 
z a w is ła o d o d le g ło ś c i  p r a w d y  w nim zaw artej. 
Im ted y  w ieeej pr.awdy leży  w kronikarskim  
fejletonie, tem m niejszy znajduje się u czytel­
ników (zwłaszcza interesowanych) oddźwięk, 
im bardziej zaś od prawdy jest odległy, tem  
silniej wzrasta jego popularność i aplaus,

„Hier l ieg t der H und  beg raben"  po m y śla ­
łem sobie i od tąd  biorę sobie za postanowienie 
pisać w ieru tne  bajki, licząc z góry  n a  uzna­
nie u szan. czytelników.

Tandem , b a jk a  pierwsza:
N ow y Sącz ma tę cha rak terys tyczną  ce ­

chę, że składa się z sam ych  w i e l k i c h  l udz i .  
Są tu za tem  wielcy radcowie, wielcy mecenasi, 
w ielcy burmistrze, w ielcy redaktorzy, wielcy 
prezesi i g d y b y  dajm y na to znalazł się w m ie­
ście jaki osioł albo bałwan (w co jed n ak  wątpić) 
to także  um iałby  być w ie lk i . . . .  I proszę mi 
wierzyć, że m iara tej wielkości n ie  j e s t  z a w ­
s z e  wysokość wzrostu, albo objętość ciała, c z a ­
s e m  n a w e t  bierze się w rachubę  rozwój u m y ­
słowy, in te ligencyę i zdolności osobiste....

O rozwoju um ysłow ym  ani zdolnościach 
osobistych mówić nie będę, bo te, gdy  p o trze ­
ba, m ówią same za siebie, — poświęcę jed n ak  
kilka  słów inteligoncyi, bo p a ten t  na nią daje 
w yłącznie opinia „śm ietankow ego" stronnictwa.

Otóż in te ligencya wielkich ludzi nowosan- 
deckich m ierzy się m iarą nie rozumu (bo to 
przestarzałe  hasło) ani nie rozsądku (bo to  nie­
jasn y  termin psychologiczny)jeno m iarą z a j  rn o - 
w a n e g o  s t a n o w i s k a  a czasem ukończonych  
studyów! 1 całkiem słusznie! Bo przecież pseudo- 
inżynier kolejowy, z ukończoną  da jm y n a  to 
2-gą klasą  realną, albo ad junk t  p oda tkow y  u- 
wolniony od dalszego uczęszczania do gimna- 
zyum  musi być czemś lepszem od... p rzypuśćm y 
nauczycie la  ludowego, k tó ry  n iem a najm niejsze­
go w yobrażenia  o planie ruchu  pociągów a j e ­
go szkoła ani w  porów nanie iść nie może z g m a ­
chem  D yrekcyi skarbu.

W  m yśl tych  przekonań ukształtowały się 
u nas i zewnętrzne stosunki towarzyskie. Go- 
łow ąsy auskultant sądowy, przechodząc ulicą, 
c z e k a  n a  u k ł o n  starszego wiekiem i wiedzą  
znajom ego i w edług swojej oryginalnej logiki 
czyni całkiem słusznie. Bo proszę państwa taki 
p. X. albo Y. przeczytawszy wszystkie syste-

m ata  filozoficzne, albo zjadłszy setki nowości 
literackich, wyobraża  sobie, że je s t  m ądrym  — 
a nie posiada egzaminu, ani naw et sądowego, 
(cóż dopiero mówić o politycznym ) a  o kwe- 
styi „w zględów uti li tarnych w świetle p raw a 
bezw zględnego" nie um iałby  powiedzieć ani 
słowa. A gdy  dodam y do tego, że taki pan jes t  
kupcem, albo z przeproszeniem  rzemieślnikiem, 
to na  określenie pogardy  nie m ożem y znaleźć 
dość dosadnego wyrazu.

Tow arzyskie  insty tucye w mieście skutkiem  
takiego s tanu  rzeczy cierpią najwięcej. P o g a ­
wędzę o tem  w nas tępnym  numerze, dziś ty iko 
p odam  znakom itą  radę na lepsze uzew nętrzn ie­
nie naszych wielkości, co zabezpieczy  je  od 
wielu n ieprzy jem nych kolizyj.

P oniew aż prawdziwej wielkości tak  na  pier­
wszy rzut oka poznać nie można, by łoby  wska- 
zanem , by  równocześnie z odnośnym  pa ten tem  
w ydaw ały  specyalne władze (w ostateczności 
S tarostw o ałbo M agistrat) stosowne odznaki do 
m undurów, np. gwiazdki albo r o z e t y ; katego- 
ryę wielkości oznacza łyby  kolory wyłogów jak  
rodzaje  broni i pułków u wojska. Byliby więc: 
kaprale  od dobra publicznego, fiihrerzy od do­
brego tonu, feldw eble od nadskak iw ania  i ele- 
gancyi, porucznicy od pełnej kieszeni, k ap i ta ­
nowie od blagi, m ajorow ie od pa tryo tyzm u, 
pułkow nicy  od zadzierania nosa itd. z odpo- 
wiedniem nb. p raw em  aw ansu. P o rządek  m u ­
siałby być naówczas wzorowy, subordynacya  
w ojskowa. S po tyka  kapra l  porucznika, porucz­
nik kapitana, łiabt A cht i kwita.

A  sam wyszedłbym  wów czas najlepiej, bo zo­
stałbym  niezawodnie jenerałem  od kronikarstwa 
i miałbym znaczenie, że proszę siadać.

Szkoda tylko, że projekt się nie przyjmie, 
i że to w szystko bajka...!

Ha trudno!
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że c. k. główny urząd po d a tk o w y  w  N ow ym  
Sączu egzekw uje  go o jakieś tam  kary  s tem ­
plowe nie doręczywszy mu poprzednio odno­
śnego nakazu  zapłaty.

Pod adresem Komisyi sanitarnej! P rz y  ulicy 
Lwowskiej is tn ie ją  ja tk i  żydowskie w dom ach 
p ryw atnych .  P om ija jąc  ze ja tk i  te  nie posia­
dają  u s taw ą  p rzem ysłow ą w y m ag an y ch  napisów 
(firmy) to nie grzeszą również czystością tak  
same ja tk i  j a k  i personal w  nich się zna jdujący .

Śmierć pod deskami. W  N ow ym  Sączu w y ­
darzył się w dniu 16 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem  na dworcu kolejowym  straszny w y p a­
dek. Oto bliższe szczegóły:

Szesnastoletni, j e d y n y  syn p. Nizioła, ślu- 
sarra w arszta tów  ko le jow ych  w N ow ym  Sączu 
przechodził właśnie z drugim  chłopcem  z ko ­
ścioła koło desek, złożonych w stosy na dwor­
cu ko le jow ym  w Now ym  Sączu w chwili, gdy 
stos zawalił się i ca łym  ciężarem  swoim spadł 
na  Nizioła, przygnió tł  mu k la tkę  piersiową, po ­
łam ał wszystkie żebra, stos pacierzowy, kości 
w nogach i rękach, rożsadził tak  czaszkę, że 
mu mózg w yskoczył i oczy wyszły z opraw 
swoich i zabił go n a  miejscu, robiąc z niego 
jed n ą  bezkszta łtną  masę ciała. Rodzice dowie­
dziawszy się o stracie swego jed y n ak a  z bolu 
i rozpaczy utulić się nie mogą, a żan d an n ery a  
śledzi za winowajcami.

Kwiatki fiskalizmu. Rzecz n iebyw ała ,  aby  
refer a ta  w ym aga jące  wiadomości ustaw ow ych 
powierzono osobom nie m ającym  w yobrażenia  
o nich:

Coś podobnego dzieje się w naszej dyre- 
kcyi skarbowej, oddziale należytościow ym  a dla 
przekonania  p rzy toczym y na razie ty lko jeden  
fakt, k tó ry  w ydarzy ł się w tej dyrekcyi i tak :

W ed le  aktów do 1. 9787 i 21503/900 w ym ie­
rzono do A. 355/99 i A. 438/900 jednem u z tu ­
te jszych  obyw ateli  znaczną potró jną karę stę- 
p lową od ostęplowanej na 1 koronę deklaracyi 
k tó rą  m ając  zabezpieczoną p re tensyę n a  trzech 
realnościach zwolnił jed n ą  z pod p raw a za s ta ­
wu dla tej pretensyi, gdyż dłużnik był zm u­
szony sprzedać tę  realność n a  spłacenie za le­
g łych  podatków i rat pożyczkow ych, chcąc 
ocalić resztę realności od egzekucyjnej sprze­
daży. Szanow ny re feren t tej nocyi jed n ak  u- 
trzym uje, że ta k a  dek laracya  musi być ostę- 
p low aną  wedle skali II. Przeciw  tem u  w ym ia­
rowi wniesiono za tem  zażalenie oparte na  us ta ­
wie, w edle której ty lko takie dek laracye  p od­
leg a ją  opłacie wedle skali II, k tó re  zaw iera ją  
w sobie potw ierdzenia i pokw itow ania  odbioru 
d łużnych sum i m ają  zastąpić miejsce kwitów, 
a nie zanocyonow ane deklaracye, k tórem i zwol­
niono ty lko  jed n ą  z obciążonych realności od 
ciężaru, przez co p re tensya  wcale nie straciła 
n a  wartości, gdyż realności, na k tó ry ch  hipotece 
p re ten sy a  została  nadal, dają  zupełne bezp ie­
czeństwo tejże.

Poniew aż zaś takie zażalenia leżą w naszych 
dyrekcyach  całe la ta  bez załatwienia a rekursa 
egzekucyi nie w strzym ują ,  przeto udaje  się 
s trona pokrzyw dzona  tą  drogą do kraj. D y re ­
kcyi skarbu  w e Lwowie i M inisterstwa skarbu  
w Wiedniu o uchronienie jej od dalszych szy ­
k an  Zakładów skarbowych.

Gazeta dyetaryuszy galicyjskich pocznie n ieba­
w em  w N ow ym  Sączu wychodzić jako  d w u ty ­
godnik, będzie to organ kilku tysięcy  białych 
m urzynów  bardzo licho za swą ciężką pracę 
p ła tnych .  P isem ko to będzie zarazem pośre ­
dnikiem pom iędzy  władzami a szukającym i p ra ­
cy. Myśli te j  p rzyklasnąć ty lko  m ożem y! O rg a ­
nizujcie się w ten  sposób dola wasza może być 
lepszą!

Kasa Oszczędności w Nowym Sączu. W  myśl 
regulam inu  Z akładu  zastawniczego § 15 lit. b. 
obowiązana jes t  K asa  udzielać zaliczek n a  z a ­
s taw y a to  na  suknie i bieliznę, m aterye  itp. 
P a ra g ra f  ten  istnieje n a  papierze i właśnie j e ­
den obyw ate l  piszę nam, abyśm y tą  drogą ko ­
misarza rządowego zainterpelowali. (K orespon­
dentowi dz ięku jem y za zw rócenie uw agi naszej 
na tę okoliczność i spodziewamy się, że dy rekeya  
w ygodnem u funkeyonaryuszow i zwróci uwagę. 
P rzyp . red.)

Kahały. Reakcya „Podhalanina* postanow iła otwo­
rzyć dział w „Podhalaninie '1 opisujący haniebno nad­
użycia i zdzierstwa popełniane przez kachały  żydo­
wskie pod tytułem  „ K o n t r o l a  c z y n n o ś c i  z a ­
c n y c h  o j c ó w  n a s z y c h  k a h a l n i k ó w  ż y d o ­
w s k i c h  w w s z y s t k i c h  g a l i c y s k i c h  m i a ­
s t a c h .

Wskutek tego prosimy o nadsyłanie wiadomości 
o owych krzywdach, jakie patrycyat żydowski swym 
współwyzuawcom wyrządza, aby sic, świat cały do­
wiedział, ile bilionów koron połykają kahalnicy ży­
dowscy, a ich biedni bracia z głodu giną, a nie znaj­
dują pomocy ani opieki u tych na których obowiązek 
czuwania nad kahałami ciąży.

Zapytujemy m agistrat m iasta Nowego Sącza, d la­
czego na parku miejskim nad Dunajcem je s t umiesz­
czona tabliczka z napisem „P a rk  K ow alskiego" za­
miast „Park miejski*, gdyż o ile nam wiadomo nau­

czyciel p. Kowalski tego gruntu od m iasta ani kupił, 
ani kupić zamierza.

Napis tak i istnieje już  od 8 lat, a zwracamy u- 
wagę naszych ojców m iasta, że w ten sposób po 30 
latach ziemia ta  stanie się w łasnością p. Kowalskiego 
wskutek ustawowego zasiedzenia tern bardziej, że od 
8 la t z tej ziemi traw ę kosi i zbiera p. Kowalski, 
oraz na niej krowy pasie i wzbrania także inteligen­
tnym mieszczanom tutejszym  wstępu do parku m iej­
skiego i przechodzić przezeń. Upraszamy zatem k ra ­
jow ą Radę szkolną o polecenie p. Kowalskiemu zao­
szczędzania sił swoich i zdrowia dla dzieci tej szkoły 
przy której je s t zatrudniony a nie niszczenia s ił dla 
parku i brania następnie urlopów.

Gdy wszystkie m iasta i wsie sta ra ją  się, aby mieć 
najwięcej lądu czyli suchej ziemi, w tedy miasto Nowy 
Sącz działa przeciwnie, bowiem wśród m iasta koło 
przystanku kolejowego wykopuje głęboki morgowy staw, 
w którym  woda stojąca, gdy zaśmierdzi się, nie dość 
że zatruje powietrze, ale stanie się wylęgarnią b a k ­
cyli cholerycznych, tyfusowych, febrycznych, ospowycli, 
gruźlicznycli i t p . ; upraszam y tą  drogą namiestnictwo 
o polecenie zasypania wykopanego stawu, który nie 
dość, że je s t bezpotrzebnym, ale przezeń miasto s tra ­
ciłoby kilkadziesiąt koron dochodu za trawę, którą 
dwa razy do roku w tern miejscu koszą.

N a s z e  Raliały.
Pod adresem kahału w N ow ym  Sączu. N ow y 

T arg  pod żadnym  w zględem  dorównać nie może 
N ow em u Sączowi, lecz przyznać nam  otwarcie 
wypada, że Zarząd  gm iny  izraelickiej w yzna­
niowej jako  wzór postawić należy kahaln ikom  
nowosandeckim . W łuczenia  się żebraków  ży­
dowskich i natrę tnośc i tak o w y ch  wobec swych 
w spółw yznaw ców  spowodowały w N ow ym  T argu  
gminę wyznaniową do w ydania  zakazu w ałęsa­
nia się dziadom  żydowskim po domach, a k a ­
żdy żebrak  otrzym uje z kasy  w yznaniowej za­
opatrzenia. K ahaln icy  tutejsi, starajcie się bodaj 
dorów nać N ow em u Targowi.

Besztechunki rabinowkie. Z Oświęcima piszą 
nam  pod d a tą  17 b m .:

Uwięziono u nas i odstawiono do kryminału 
w W adow icach  dwóch kahaln ików  z przyczyny 
łapówki, k tó rą  jeden  z kandyda tów  na posadę 
tu te jszego  rabina miał ofiarować w kwocie 
lOOU złr. wa. za rzekom e nadanie mu tej po­
sady. A resz tow anych  tu  m a być  jeszcze więcej 
kahalników,, ale pouciekali, a wszyscy ludzie 
mówią, do Śląska. Po przeprow adzonem  śledz­
twie podam y wszystkie szczegóły rabinowskich 
beszteehunków.

Czternastoletni rabin. Z Grybow a 17 sierpnia 
br. piszą:

T u te jszy  rabin pan  Leib H albers tam  zdał 
przed miesiącem p ryw a tne  egzaminy z czwartej 
k lasy  szkół ludow ych  w Grybowie, za co n a ­
miestnictwo udzieliło m u pozwolenia na objęcie 
posady rabina w jed n em  z 30 większych miast 
galicyjskich.

Pon iew aż ma ojca rabinem  w N ow ym  Sączu, 
więc tenże m ając  blisko 80 lat, wyprosił sobie 
u kaha łu  w N ow ym  Sączu, że nada posadę 
rab ina  w N ow ym  Sączu rabinowi naszem u w ra ­
zie g dy  ojciec pójdzie w dobrze zasłużony stan 
spoczynku. Z pow odu tego zaw akuje  w G ry­
bowie posada rab ina  z piacą 1000 złr. w. a.
0 k tó rą  już teraz  s ta ra  się nasz rabin  p. Leib 
Halberstam  dla swego 14-letniego syna żona­
tego i ojca dziecka, a ponieważ teraz m ają  n a ­
stąpić u nas  nowe w ybory  do kahału, więc p, 
rabin sam ych swoich stronników chała towców 
p e jsa ty ch  gw ałtem  powpycłiać usiłuje, a s tron­
nicy par ty i  postępow ej s ta ra ją  się do tego 
nonsensu, mającego na  celu zrobienia 14-letniego 
p u ry c a  rabinem  nie dopuścić. O rezultacie tej 
walki podam y w swoim czasie.

Wybory do kahału. Kurjer stanisławowski 
p isze :

W śród ogrom nego za in teresow ania się lud­
ności żydowskiej odbyły  się we w torek  w ybory  
do tut. kahału . Z aję ły  one zresztą w wysokim 
stopniu i ogół mieszkańców naszego miasta
1 odbiły się głośnem echem  w prasie stołecz­
nej z powodu oszukańczych p ra k ty k  przy  t a ­
kowych.

W y b o ry  onegdajsze odbyły  się pod hasłem 
walki przeciw dotychczasow ej klice, k tóra przez 
la t  dwanaście bez przerw y gospodarowała jak  
można było najgorzej, bez składania rachunków  
i sprawozdań, która dla społeczeństwa żyd o­
wskiego nic dobrego, ale za to dużo złego  
zdziałała.

W alka miała charakter nader gwałtowny, 
czasami wprost nam iętny a to z powodu, że 
rządząca partya nie chciała dopuścić żadną 
miarą do wyboru uczciw ych i energiczniejszych  
jednostek, ale owszem i te, które dotychczas 
w kahale zasiadały wyrzucić chciała.

Ścierały się z sobą trzy obozy. D otychcza­
sowa partya kahalna, demokratyczna partya 
postępowa, jednocząca w sobie całą inteligen-

cyę i światłe kupiectwo, k tó ra  w ystąp iła  z sze ­
roko zakreślonym  program em  społeczno-wyzna- 
niowym i p a r ty a  pp. R aucha  i Rubinsteina, za jm u ­
jąca  stanowisko pośrednie i m ająca  na  celu 
złagodzenie antagonizmów.

O osta tecznym  w yniku  wyborów nie w ą t­
piono od początku. K lika kaha lna  przygotow ała  
wszystko, aby  zapewnić dla siebie zwycięstwo, 
m ając  władzę w ręku w ykorzysta ła  ją  z całą 
b ru ta lnością  i bezwzględnością. Poniew aż p ra ­
wo wyborcze posiadają  jtylko opłacający p o d a ­
tek  dom estykalny  a w ym iar  takow ego  zależy 
wyłącznie od kahału, nie wym ierzano z um ysłu  
podatku  in teligencyi żydowskiej i wszystkim  
osobom „niepew nym ", a wpisano natom iast  na 
listę w yborczą mnóstwo subjek tów  handlow ych, 
m ełainedów  i ludzi bez zajęcia, o k tó rych  wie­
dziano, że opozycyi robić nie będą a głosować, 
j a k  im polecą.

Mimo to przeszło dwóch członków opozycyi, 
p. dr. Eliasz Fischer, p rzyw ódca party i  p o s tę ­
powej i p. Ozyasz Blumenfeld, a dw óch innych 
pp. Michał Halpern i K anner  upadło ty lko m niej­
szością k ilkunastu  głosów.

&* *
J a k  się przeprow adzały  w ybory  i j a k ą  b ro ­

nią walczyła klika kahalna , objaśni najlepiej 
telegram , w ysłany  do p rezydym  nam iesnictw a 
przez p ar ty ę  postępową a podpisany przez grono 
pow ażnych  i w ybitnyzh  obywateli. P rzy taczam y  
go w całości:

„W ybory  do k ah a lu  odbyw ają  się dziś wśród 
najw iększych nadużyć. Skonsta tow ano urzędo- 
wnie, że urna  w yborcza m a dno w ysuw alne i że 
podczas przerwy m ogą być  wszystkie kartki 
w yjęte  i innemi zastąpione. N a listę wyborczą  
wpisano n ieupraw nionych , małoletni głosują, 
wyborców  do sali nie wpuszczają. Członkowie 
komisyi wyborczej agitu ją  w niebyw ały  sposób, 
w yborcom  kartki z rąk  w ydziera ją ,  sw ym  zw o­
lennikom po kilka k ar tek  wrzucać pozwalają. 
Prosimy o zasystow anie wyborów i zarządzenie, 
co należy".

*
& ’Ąz

Urna ow a, k tó ra  o trzym ała  już kra jow ą 
sławę, je s t  p rostym  kuferkiem  drewnianym, 
specyalnie na ten  cel spreparow anym  i ty lko 
szczęśliwemu przypadkow i zawdzięczać należy, 
że sprytnie przygo tow ane oszustwo zostało u- 
daremnionem. W  czasie p rzerw y południowej 
spostrzegł nagle  p. dr. F ischer na  dnie kuferka 
kilka rysów  a przy bliższem badaniu  okazało 
się, że część dna da się w ysunąć  bez n a ru sze ­
nia pieczęci. O dkrycie to podziałało piorunująco 
na członków komisyi, którzy na ty ch m ias t  ulo­
tnili się, podczas gd y  sekr. Nam. p. Sękowski 
zarządził przeniesienie urny  do c. k. Starostwa, 
dokąd  uda ła  się też depu taeya  party i pos tępo­
wej, gdzie protokolarnie całe zajście ustalono. 
L rna zna jduje się na  razie jeszcze w Starostwie, 
skąd  oddaną zostanie P ro k u ra to ry i  P aństw a, 
k tó ra  dalej tą  spraw ą się zajmie. J a k  się do*- 
w iadujeiny wdrożył też już obecny szef p ro k u ­
ratoryi p. Scherf ścisłe dochodzenia, k tóre  prze­
prow adza znany  ze swej energii sędzia ś ledczy 
p. Hroboni.

P rzeciw  w yborom  wnosi p a r ty a  pos tępow a 
protest, k tóry  w obec przedstaw ionych  w y p a d ­
ków niezawodnie już  w pierwszej instancyi, 
uwzględnionym  zostanie.

Powiedz 
Swemu przyjacielowi, 

aby sobię zapisał gazetę 
„Podhalanin".

Odpowiedzi Redakcyi.

P. A'. S. w Nowym Targu. A rcykap łan  katolicyzm u 
Dr. N ow otny pam ięta ty lko sam o sobie. R ajski se r­
deczny jego  przy jacie l za tran sak cy ę  finansow ą p rze ­
klnie go w grobie. My rap iszem y  mu znow u k ilka 
słów  nraw dy, aby się pocieszył i pospieszył czem prę- 
dzej ao czorowm ć.

Diudiu napisz to  cos obiecał.
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Ja Arna Csillag.

4<
41

z m oim i 1S5 cm, długim i ol­
b rzym im i w łosam i L oreley , o- 
trzym ałam  takow e po 14-m ie- 
sięcznem  użyciu w ynalezionej 
przezem nie pom ady. Pom ada ta 
uznaną została przez najsław ­
niejsze powagi lekarskie jako 
jedyny środek przeciw ko w ypa­
dan iu  w łosów  do spow odow ania 
porostu  i do  w zm ocnienia ko ­
rzen ia  w łosow ego. U  mężczyzn 
w yw ołuje ona pełny i silny za­
rost już po k ró tk iem  użyciu i 
nadaje  tak włosom  brody jak 
głowy naturalny  połysk i gę­
stość jakoteż z a c h o w u j e  tvłosy 
przed w czesnem  siw ieniem  aż do

późnego w ieku.
C e n a  j e d n e g o  s ł o i k a  I 
złr., 2 złr., 3 złr., 9 złr.
W ysyła  -pocztą codziennie za. po ­

przedn ie  ni w ysłan iem  należy to- 
ści albo za zaliczką na ca ły  Świat 
z fa b r y k i ,  do k tó ie j  wszelkie za­

mówienia adresować należy.

Anna Csillag.
W ied eń , I , Seilergasse 5.

DZIAŁ INFORMACYJNY i ADRESOWY. Drobne ogłoszenia.
Kupcy i przemysłowcy w Nowym Targu.

H erm an Teichner Handel towarów korzennych, mąki, szkła i żelaza (Rynek). 
Jakób Mastbaum, H andel towarów mieszanych i hurtowny skład nafty i olei 

mineralnych (Rynek).
Ignacy  Bernhaut, Handel towarów żelaznych, urządzeń kuchennych i skład 

maszyn rolniczych (ulica Ludzimierska).

Przemysłowcy i rękodzielnicy.
Jan Śliwa, właściciel Zakładu krawieckiego (ulica Ludzimierska).
Wojciech Walicki, pracownia obuwia, (ulica Kościelna).
Dawid Fischer, zegarmistrz i skład jubilerski (Rynek).

Restauracye.
Jan Drabik, R estauracya i Kawiarnia, doborowa kuchnia i trunki (Rynek).

Instytucye finansowe.
Towarzystwo zaliczkowe w Nowym Targu (Rynek).

Hotele.
Hotel Herz, w  Nowym T argu  (Rynek).

Lecznice.
Zakład wodoleczniczy D ra  Chramca w Zakopanem.

HOTEL IMPERIAL.
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, źe objąłem 

pod w łasny zarząd restauracyę i piwiarnię.

Z poważaniem

D. RAUSCH.

5 T A N IS Ł A W  5 K A L S K I
Malarz pokojowy i dekoracyjny, tudzież szyldowy

w  N ow ym  S ą c zu , u l. S o b ie s k ie g o  N r. 112.
Podejmuje się również wykonywać

eleganckie transparenty i tapetowanie pokoi.

Pracownia krawiecka
oraz konfekcyi damskiej

J A N A  U C Z K I E W I C Z A
w  N ow ym  S ą c z u , u l. J a g ie llo ń sk a ,

wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące, jako to:

Płaszcze, Rotundy, Pokrycia i Żakiety.
Przyjmuje zamówienia z własnego, jak i po­

wierzonego mu materyalu.
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FRYZYER
w Nowym S ć ic zu , ul. Jagiellońska

poleca swój pierwszorzędny

ZAKŁAD FRYZYERSKI
i WYROBY Z WŁOSOW.

Również przyjmuje zamówienia C H A R A K T E R Y S T Y K I  

na przedstawienia amatorskie.

N a żądanie wyjeżdża na prowincyę.

Urzędnik
| rachunkowy, em eryta , poszukuje 
' posady  buhaltera,  korespondenta, 

kasyera  lub zarządcy. Świadectw a 
jak  najlepsze. W iadom ość : Admi- 
n is tracya  ,,Podhalanina", N. Sącz.

Kto chce
1. D ostać ładną  i bogatą  żonę Z
2. Zabezpieczyć swój kapitał, a nie

mieć konfliktu z prokura to ryą?
3. Zostać  radnym  i burm istrzem  ?

niech się postara 
o nas tępu jące  dziełka, zaopatrzone 

ju d y k a tu rą  na jw yższych  władz:
I. „Mąż o żonę1' za 1 złr. 5U et.
II. „U staw y  o lichwie" za 1 złr.
III. „O rdynacyę  wyborczą gm in­

ną"  za 8U ct.
W szystkie  razem  zamiast 3 zł. 30 c. 
tylko za 2 złr. 50 cent. opłacone.

Zamówienia za przekazem  po­
cztow ym  u p. Filipa Schwarza w 
N ow ym  Sączu.

STUDENTÓW
z niżsżych szkół gimnazyal- 
nych, przyjmie n a  mieszkanie 
in te ligentna  osoba, z calem  u- 
t izym an iem  lub bez, pod przy­

s tępnym i warunkami. 
Bliższej wiadomości udzieli 

A dm in is tracya „Podhalanina11 
w Now ym  Sączu.

I
Kolportera

do roznoszenia pisma, inkasow ania 
pieniędzy i zbierania anonsów — 
poszukuje natychmiast Adm inistracya
„Podhalanina" w Ńowyin Sączu,

Przedsiębiorca
z 100 lub 150 robotnikami do wy­
rębu lasów na przeciąg 1 — 1A/2 roku 
w pruskim Sziąsku poszukiwany. 
Oferty pod adresem „Carl R iem er 

et Comp. Breslau".

Po lecam y w yroby  b ryndzy  i se ­
rów ow czych po cenach  k o n k u ­
rency jnych . Nasze w yroby  krajow e 
przew yższają  do tąd bez konkuren- 
oyi będącą  bryndzę liptawską.

K elln era
PIERWSZA GALIC. FABRYKA 

serów czarnohorskich
w Kossowie.

Fabryka kafli
wraz z budynkam i i materyałem 
gotowym i surowym zaraz do sprze­
dania. Wiadomość w Administracyi 

»Podhalanina*!. Nowy Sącz.

REALNOŚĆ 
j e s t  do sp r z e d a n ia

na przedmieściu Nowego Sącza — 
składająca się z 13y2 m orga gruntu 
pierwszej klasy, z tego 9 1/,, m orga 
g run tu  ornego, 1 m org łąki, 1 m. 
lasu, 2 morgi pastwiska. B udynki 
gospodarskie nowe, składające się 
z 2 pokoi, kuchni, komory, dwóch 
stajen, dwie stodoły, 3 chlewy i i 
piwnica. — Okolica bardzo ładna. 
Zarobek łatwy. Gimnazyum bardzo 
blisko. — Wiadomość: Jan  Kozioł 
w Gołąbkowicach, p. Nowy Sącz.

Zakład Iryzyerski
w mieście powiatowem z powodu 
wyjazdu do sprzedania, — Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya »Podhala* 

nina<t w Nowym  Sączu.

Wyjaśnień
w sprawach kredytowych, handlo­
wych udzielam, jak  również zała­
twiam sprawy matrymonialne, D o­
prowadzam do skutku  małżeństwa 
i pośredniczę dyskretnie w sprawach 
sercowych. Zgłoszenia pod >.Jutrzen­
ka « poste restante, Nowy Sącz, za 

okazaniem kwitu inseratowego.

Pracownia.
sukien damskich, płaszczy i żakie­
tów Maryi Kuezabinskiej w No­
wym Sączu przy ulicy Lwowskiej 
1. 135 poleca się Szan. Publiczności 
i poszukuje do szycia dwie panny 

płatne i dwie uczennice.

Proszę żądać wszędzie

Wody sodow. i lemoniady
gazowej z chemicznie czystego kwasu 

węglowego robionej z fabryki

„Tatrzański Zdrój “
H. Jurkiewicz w Nowym Targu.

Zwraca się uprzejmie uw agę na 
napis w yryty  na szyjce „Tatrzański 
Zdrój'" H . Jurkiewicza. Pp. restau­
ratorom i szynkarzom polecam moją 
hygieniczną wodę sodową i kwas 
węglowy do piwa po cenie najniż­
szej. K aucya  na syfon 1 Korona, 
na flaszkę 20 halerzy.

p T  t .
Niniejszem mam zaszczyt do­

nieść P. T. Publiczności, iż W . Pan  
Inspektor c. k. Zakładu dla bada­
nia towarów spożywczycii przy zwie­
dzaniu mej fabryki wody sodowej 
i lemoniady musującej „Tatrzański 
zdrój1' wyraził się nader pochlebnie 
o mej fabryce.

Przytem uprzejmie nadmieniam, 
że lemoniada i woda sodowa spo­
rządzona jest sposobem hygieniczn.

Mego wyrobu woda sodowa i 
lemoniada jest do n abyc ia :

W  handlu K . Laura, zięć, w re- 
stauracyi p. H abury , p. D rabika, p. 
Karasia, w winiarni p. Pastora.

Zaś lemoniada w restauracyi p. 
Baldingera, p. H andlera, p. Zoll- 
mana, w handlu p. Wilchforta. p. 
Wolhmutha, w parku  miejskim 
(pawilon).

Z w ysokiem  pow ażaniem

H. Jurkiewicz,
z ię ć  L aura  w Nowym Targu.

O dpow iedzia lny  redak to r: Z ygm unt Mayer. W ydaw ca: F e lik s  Doerfler. Drukiem W. Poturalskiego w Podgórzu.


